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■ z  'Petersburgu PS. 11. Sierpnia.

O d  armii G en era ł  Major Dement i  nazna­
cz o n y  Szefem Selengińskiegg regimentu garn i­
zonowego.  Pułkow nik  D o w ć h o w  otrzymał ran­
gę  Generał  Majora . i szefowstwo dziumskiego 
p o  1 ku huzarów . Naznaczen i  kommendaiitami: 
Crons tadzkiego  regifuentu garn izonowego Poł -  
k o w n k  R o ż n o w ;  14. strzelców Półkownik  Z a ­
b o r s k i ,  Chersoiiskiego grenadyerów P ó łk ow nik  
Ualla ; Wot yńsk ie go  ąms zkie tyerów Major Barał; 
J£Z s t rzelców P ó łk o w n ik  Tychanowski .  Zmar- 
iły Pułkownik  Degar riga wymazuie się z rang 
l i s ty .  Pie rwszego  Kadetów korpusu Officyerów 
oświadczono ukon ten to wanie  za p o rz ą d e k  u t r z y ­
many , w e d ł u g  świadectwa Ct sarzewicza W. X. 
Kons tan tyna .  P u ł k o w n i k  T ut ub ie w  zasiadać b ę ­
dzie w b a n k u  assygrricyinym. 'W oienny Konsy- 
liarz P io t r ow sk i  o t rzyma ł  rangę ■ aktualnego s ta ­
nu  Konsyliarza.  W i n t e r  został  Konsyl i t rzem 
stanu;  iakoteż Kol lcscyKonsyl ia rze  Serebr iakow,  
Pozniak,  Pisarew.

Vary za 13. Sierpnia.

G d y  r z ą d  i m t o d  ca ły  za t rudnia ją  'się 
przyg oto wan iem ogrotnney w y p r a w y  przec iw 
.Angl ikom,  próżniacy  z -swbiey s t rony  układaią 
“dz ienne  i śmieszne pro iek ta ;  dawno swóy o g ł o ­
si ł  T i u l o r i - r , ob iecu iąc  przenieść do kraiu nie­
przyjac ie lskiego  na bilonach 300, ż o łn ie rz a ;  
dziś  drugi* i •.•mu 'p o d o b n y  patry ota L e y .  ■ Desch  
radzi  u formować razdę wodną  od ęo. t .  lu d u ;  
t rzeba do. t ego  użvć beczek i tym .podobnych  
narzędzi ; -  ża ich pomoc ą  iazóa n ieodstępniąc  lek­
kich "statków , wspierać  " będz ie  usiłowania mor- 
skiey s i ły; -d ługo 1 próżno  b y ł o b y  więcey  m ó ­
w i ć  o tern j, mordu-ąo c ie rp l iwość  czytelnika.  

.’S t a tk i  w naszey st- l i cy  budowane  z ob yw ate l ­
skich skła.Sek , 'na Sekwanę  zpuszczac  za; zęto-J 
t łu m cierkawye'h z&wsze w i e l k i , nie us ta ią  ófia- 
r y  ; l iczba robotn ików coraz się pomnaża ;  flot- 
ty l ia  razem cała <do HavTe popłynie .  W s z y s t ­
kie regimenta za przykładem idąc miast  i de­
partamentów- ,  część  żo łdu  3woiego darowa ły  
K P t e y  n a - w y p r a w ę  Angielską. —- Upały w ca- 
łyin krain nadzwyczayne  ; w JLyonie thermome- 
tram ipra-k-steałp. A tę p ie a  47.

’R z ą d  -aWażamc , iak p rz ez  nie dobre  go- 
"s po da rs tw o , n ieumiejętność  , i niedbalstwo lasy 
po>-większey ozęsci spustoszone są we F r a n c y i ,  

* tak^da iece ,  iż na wielu mieyscach nie ty l ko  nie 
maia obywatele dr zew a  do b u d o w y ,  ale i na o- 
pa ł -p ó t rzeb ncgo ,  pilnie zalecił  administ ratorom, 
radzie i zaehę ać gromady do ószi zędzenia,  za­
s iekania ,  i radzenia 'dr-zetw. W  Depa r t am encie  
■Renti wyż szego  Zasadzono p rz e z  6 os ta tn ich  
miesięcy sztuk óoo t .  — Cz ęść  armii we W ł o ­
szech" będącey  ma by d ź  zabraną  na okręta do 
zamorskiey" w y p r a w y .  — W porc ie  G enu  ńskim 
pod  ok e u i  zarządzeniem Fra nc uz k ic h  Officye­
r ó w ,  budować  i uzbrainć zac z ę t o  w ie l e  s ta tków. 
"W Li gur y j sk im  kraiu o d k r y t o  minę z ł o t ą . — 
P ap ie ry  nasze pośrod  woieuuey wrzawy znacznie

•się p o dni os ły ;  p r z e c h o d z ą  teraz  ^ . ' p r o c e n t ó w ;  
•dowod zaufania k tóre  naród położył  w r z ą d c y  
swoim; i opinii  p o w s z c ć h u e y  o stałości  rz ą d u ;  
naybardziey zaś podobno d t rzymurcy  o b ie tn ic y  

- l u d o w i , że w d r . s ie y sz y eb  okolicznościach p o ­
datki  podwyższone nie będą ;  czego n igdy  p r z e d ­
te m  rise d,°świadczono; chociaż dobrowoln e  o- 
fiary nierównie w i ę c e y  przyn io -ą ,  iak naywięk-  
sza danina ; w yr ac ho w ano  , że te zkładki  i u ż > 

; p rz echod zą  220. imlł ionów frank.

P i e r w s z y  Konsul  z Belg ićk iey  p o d r ó ż y  d o  1 
■ S. Cloud  powroci ł  ; n iek tóre  oitey s z c z e g u ły  
do w iadomich  przyłączam-.-.  W Charb-vilie o- 

iglądnł  i pochwali ł  fabrykę ręczney  br o m ,  z k t ó ­
re v w  dniach 14 wychodzi  1300. karabinów.
W  Sedan znalazł woysko  w paradz ie  , wspa ia- 

i łą bramę tryumfalną. ,  i wszystk ie  domy całego 
miasta ozdobione  produktami  rękodzieł  miey-  

' -scowyćh; mieszkance głośno wdzięczność oświad- 
■czali Konsulowi , że p o d  rządem iego od zy sk a l i  
■dawną spókoyriość , a p r z y  pracy  i p rzemyś le  
'dos ta tek  i obfitość.  'Nigdz ie  j i e d n ś k  W  ca łe y  
’pod róży ,d?uouapar te  -z-wiek zą radośc ią i se ro  
'wylaniem przy ję ty  wiebyi ,, hak w  Marne  de pa r ­
tamencie .  N . grani  y  spo tyka ł  PreLkt ,  z u r z ę ­
d n i k a m i  pod bramą t ryumfalną;  Ztąd do Rhei ins  
•droga ma -4 nnl ■ była oświecona; t ł u m y  ludu  
niezlicizorie pola napełni ły  , wołaiąc nieustańnie". 

m ie ch  żyje;  bramy ' t ryumfalne  co 200 sążni .
T o  wszystko b y ć  mogło kkutkiem wyż-zych  r o z ­
kazów i wczesnego  przvgótówfluia ; lecz radość  

■otywątelóitf b y ł a  n iewymuszona  i szczera N a  
przedmieśc iach  znalazł Konsul  u rz ęd n ik ó w  , sę­
d z ió w,  i g w a r d y ą  h o n o r o w ą ,  ną k tó r e y  czele 
stał  Genera ł  Valence ^towarzysz  ż w y c i ę z t w  i 

‘uc ieczki  sławnego Dumour ie r .  N aza j u t r z  oglą­
dał Według zwycza iu  swoiego znacZnioysze ma­
nufaktury;  z kupcami ■rd’zmawiał o ZWroście han­
dlu ; wieczorem był na balu -kupieckim , i bawi ł  

•d lużey nad z w y c z a y . ’Opuszcza iąc  miasto w  
•c zu ły ch  wyrazach  oświadczył  ukontentowanie-  
W  Sotssonś -nie mieszkał nad g o d z in  kilka.

G e n e ra ł  Augfereau 'Wyzfiacżony Itommen- 
•dantem przedniey  straży w armii Konsulowskiey  
p o ś p i e s z a . do Br uxe l le s ;  ta ponieważ  p i e r w s z y  
og eń Anglików musi  w y t r z y m a ć  w lą dow an iu ,  
złożona ies t  z w y b o r u  żołnie rza;  zebrała się iuż 
między Bruges , ’O s te n d ą ,  fi: N ie u p o r t .  N a  cze­
le dy w iz y i  d rugiey  będzi&s Mafsena; zciąga woy­
sko między Compiegne ,  Boulogne ,  Calais, t u  l i ­
c zą  grenadyCrów 5 0  t y s i ę c y ,  k tó rym  hetma­
n ić  ma Senator  Genera ł  Lefeyre.  Konsul ż  M i­
nis t rem woiennym Bert.hier, Generałem -artylle- 

iryi Marmont  i wielo innemi wodzami,  w  na- tę - 
pu iącym "Wrześniu zacznie i n s p e k c y ą ,  przyimi© 
t y t u ł  Gene ra ła  armii Angiel skiey ,  i g ł ów ną  kwa­
t e r ę  w S. OmeT 'Założy R e kw iz ycy a  iest  roz-  
c iągniona po -caley F landry i  Fr an c u z k ie y  i De- 
pariamentaćh Belgickich "na wszystk ich  c ieś lów,  
kowalów-,  b u d o w n i c z y c h  ; gdy zaś niezl iczona 
prawie  iest  l iczba rzemieślmców i żołnierzy w  
po r ta c h ,  ż y w n o ś ć  tam bardzo droga .
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P i e r w s z y  K o n s u l  kazał  w  B r u x e l l e s  z rob ić  
r o k i e t ę  koru,  k o w ą  dla O y c a  S. nayp iękniey  sze-  
g o  w / c r u  ;  k o s z t o w a ć  b ę d z i e  t y s i ą c  loui sdo-  
r ó w  U cz en i  z I n s t y t u t u  n a r o d o w e g o  w y b r a n i  
p o  d ł u g t e y  i p i lney ro zw ad z e  , napisal i  op in ią  
© kamieniach z p o w i e t r z a  z p a d ł y c h  ; p e w n e g o  
i e do ak  n ic  n ie  t w i e r d z ą  , w e d ł u g  j e d n y c h  w y -  
le* iały z Księżyca;  d r u d z y  o n e  b y ć  mierną p r o ­
d u k t e m  gór  o g n i s t y ch  z z iemi  w y r z u c o n y c h  na 
p o w i e t r z e ;  idui  nakon iec  u t r z y m u i ą  że  u fo rmo­
w a ł y  się na p o w i e t r z u  s p o s o b e m  d o t ą d  n iewia -  
domyrn.  —  Z, b i s k u p ó w  n i e k t ó r z y  p o s t a no w i l i  , 
o d t ą d  n a  zawrz e  ś w i ę c i ć  sposobem n ad  inne bo«~ 
d z i e y  u r o c z y s t y m  dzi t  ń S ie r p n ia  ig .  na p a m ią t ­
k ę  pod p in an ego  K o n k o r d a t u ,  i n a r o d z e n ia  K o n ­
sula  —  Jeże li  G e n e r a ł  B e r t h i e r  od da i i  się z 
K o n s u le m  , iako n i e o d s t ę p n y  d o t ą d  p ra c  iego 
t o w a r z y s z ,  na w y p r a w ę  A n g i e l s k ą ,  S t an u  K o n -  
gyl ia rz*  F e t i e t  zas t ą p i  u r z ą d  M i n i s t r a  w o ie n n e -  
g o  ; inni  m ó w i ą  że p i e r w s z y  w k r a iu  zo s ta u i e ;  
d r u g i  zaś będz ie  g e n e r a l n y m  w armi i  kommissa-  
r ze tn  —  R z ą d  d z i ś  o g ło s i ł  s z cz ęś l i w e  z d a r z e ­
n i e  Kapi t ana  G o u r d o n ,  k t ó r y  k r ą ż ą  p o  m o r z u  
Środzie mu e m  zabr a ł  A n g l i k o m  4.  s t a i k i ,  1 do 
T o u i o n u  w p r o w a d z i ł  bez z a d n e y  p r z e s z k o d y  o d  
n i c p r z y  iacicla .

T a h e r  Basza A r n a u t o w  z a m or d o w an y  W Cai-  
r z e  o d  gminu .  B e i o w i e  Manni i e lukow p o w r ó c i ­
li do t e y  s to l i cy .  A n g l  oy T u r k o m  w ma w ia ią  , 
że  F r a n c y a  M p r e ę  za iąć p r a g n ie  , i uż  na o p a ­
t r z e n i e  t w i e r d z  p r o w i n o y i  z a g t o z o n e y  pos łano  
p r o c h  i s t r z e l b ę .  —  W  R o u e n  znaydow&ło się 
na  e d u k a c y i  k ilkanaście  p a n i e n e k  Arigie ' sksch.  
P r z e d  ki lko dniami  w y j e c h a ł y  do  Calais  c h c ą c  
p o w r ó c i ć  do O y c z y z n y  ; l ecz  g d y  iuż  w o k r ę t  
s i a d a ł y ,  p r z y s z e d ł  z P - r y ż a  r - z k a z  w sz y s tk ie  
z a t r z y m a ć  d o p ó k i  Angl i -  y nie  o d e s z l ą  s y n o w c a  
34,  l e tn ie g o  i 12 l e t n i c y  sy n ó w  r y  Kon-ulo-  
W e y  B u o n a p a r t e  La  P a g e r i e  n a z w a n y c h ,  k t ó ­
r z y  ia ą c  z M a r t y n i k i  n a  e d u k - c i  ą  do F ran -  
cyi ,  w  d r o d z e  p rz .  z Ar g l ikó w  za t r zym an i ,  p o d  
s t r a ż  o d d a n i  są i e dn em u z ob y w ate ló w  n ie ja ­
k i e g o  m ia - t e c z k a ,  z p o z w o l e n i e m ,  aż eb y  sami 
d la s i ebie  c z e g o  p o t r z e b u i ą ,  k u p o w a ć  m o g l i . —  
D o n ie ś l i ś m y  że M i n i s t e r  m or sk i  Ad mira ł  D e e r e *  
Zaioł  r e k w i z y c y ą  w s z y s t k i e  s t a t k i  Belgiokie ; 
taż,  sama d z i ś  r o z c i ą g n i ę t ą  zos tał a  do  p o r t ó w  
F r a i l '  uzk i '  h , g d z i e  k u p c o m  w ięk sz e  o b r ę t a  na 
p u b l i c z n ą  p o t r z e b ę  R P t e y  dać u ie z w ł ó c z u i e  ka­
z a n o .

z Wiednia 17. Sierpnia.

A n g i e l s k a  f r eg a ta  d o  p o r t u  W e n e c y i  za ­
w i n ę ł a ,  p r o w a d z ą c  g s t a t k ó w  m a ł y c h  z d o b y ­
t y c h  na n i e p r z y ja c ie lu .  C h c ia ł  p r z e d r ć  w s z y s t ­
k i e  K a p i t a n ;  l e cz  A g e n t  F r a n c u z k i  u c z y n i ł  
p r z e c i w k o  t e m u  o św ia d cz en ie  m ie n ią c  że  t y m  
s p o s o b e m  n e u t r a l n o ś c i  b ę d z i e  z g w a ł c o n a .  Kom-  
m e n d a u t  W e n e c k i  r z e c z  c a ł ą  odes ła ł  do  M in i ­
s t r ó w  C e s a r s k i c h ;  c i ek a w i e  c z e k a m y  co p o s t a ­
n o w i ą .  —  W p r o w i n c y a c h  d a w n i e y  W e n e c k i c h  
l i c z e m y  t e r a z  b a r d z o  w ie l e  e m i g r a n t ó w  W ł o ­
s k i c h ;  iest  t o  m ł o d z i e ż  o b ie ra j ąca  r a c z e y  0 y -  
c z y z n ę  o p u ś c i ć  niżeli  p r z y jm o w a ć  s łu ż bę  w o y -  
s k o w ą  w a ;mi i  nowey  R P t e y ,  do  czego  b y ł a  
o b o w i ą z a n a  p r aw em  o k o ns kr yp cy i .  ■— B i eg ł  
p r z e z  n as zą  s to l i cę  F r a n c u z k i  g o n i e c  od G e n e ­
r a ła  A m b a s s a d o r s  B r u n e  w y s ła n y  z C o n s t a n t i -  
n o p o l a  do  P a r y ż a  P o w i o z ł  iak m ó w ią ,  u c h w a ­
ł ę  D y w a n u  d w a k r o ć  raz po raź  w czasie k r ó t k i m  
z w o ł a n e g o ;  P o r t a  n i e c h ę t n i e  i p r zyn ag lona  z e ­
z w o l i ć  musiała na w ie lo ra k i e  od m ia ny  i no w o -  
ś  i d o t ą d  o d r z u c o n e  s t a t e c z n i e .  D y w a n  b y ł  
z w o ł a n y  na żą da n ie  P o s ł ó w  F r a n c u z k i e g o  i A n ­
g ie l sk ie go  , z k t ó r y c h  k a ż d y  wie d z ie ć  p r a g n o ł ,  
i a k  w ie l k ą  ma p o w a g ę  i  z n a c z e n i e  w  T u r e c k i m  
n a r o d z ie .

* Berlina x6. Sierpnia.

Król Pruski braciom swoim: Henrykowi i

W i l h e l m o w i  n a z n a c z y ł  d o c h o d u  r o c z n e g o  p o  
100.  t y s i ę c y  t a l a ró w .  K r ó l e w i c z  H e n r y k  p r o ­
si ł  o p o z w o l e n i e  o d d a l e n i a  s ię  za g r a n ic e  p a ń ­
s t w a  , c h c ą c  z w i e d z i ć  o b c e  k ra ie .  G r a f  H m -  
g w i t z  M i n i s t e r  S t a n u  i g a b i n e t o w y  dz i ś  w y -  
i e ż d z a  do  d ó b r  s w o i c h  w  Ś ląsku  ; iak s ł y c h a c  
na ó. t y g o d n i  t y l k o ;  d a w n o  c h c ia ł  t o  u c z y n i ć ;  
l e c z  i n te r e s s a  nagłe b y ł y  n a  p r z e sz k o d z ie .  B a ­
ron  H a r d e n b e r g  m ie y sc e  n i e p r z y t o m n e g o  zastę -  
pu ie .  B a r o n  G o l z  M i n i s t e r  w ó i e n n y  i G e n e r a ł  
o t r z y m a  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o .  K o n s y l i a  zo -  
w i  L o m b a r d  d a r o w a n o  d o c h o d  r o c z n y  t y s i ą c  
t a l a r ó w , w t i s d g ro dę  n e g o c y a c y i  sz c z ę ś l i w i e  u -  
k o ń c z o n e y  w B r u x e l l e s ,  g o ' y  się tam z n a j d o ­
wa ł  p i e r w s z y  Konsul  W  p o r t a c h  T o r u n i u  , 
G d a ń s k u ,  E l b l ą g u ,  Memlu , .Kró le wcu  z n a y d o -  
wać  się m a ,  m e  l i cz ąc  in me go  z b o ż a ,  140 t y ­
s i ę c y  ł a sz td w  p r z e n i c y ,  Ktćirey t e ra z  m e  p o d o ­
bno  w y p r o w a d z i ć  za g r a n i c i j ;  w a r t o ś ć  p r z e n o s i  
1 4 . mil l io n ó w  t a l a r ó w .

Od granic Włoskich i- Sierpnia.

A n g l i c y  przed  p o r te m  naszy^m z c h w y t a l i  
dw a s t a tk i  <30 n iego  i u ż  w c h o d z ą c e  ; hande l  w  
t y c h  s t r on ac h  up ada ,  k w i t u j e  w L i w o r n i e  ; po* 
d u o n o  n i e p r z y j a c i e l  o s z c z ę d z a  T o s k a n i ą  p r z e z  
w z g l ą d  na Kró la  K a t o l i c k i e g o , k t ó r em u  n i e d a ­
w n o  po da ł  r o t ę  P o s e ł  W .  B r y t a ń n i i ,  o ś w i a d ­
cz a j ąc  c h ę ć  u t r z y m a n i a  p o k o i u  Z  M a d r y t u  
i e s t  w iadomość  , że K ró l  H is z p ań sk i  w  p o r t a c h  
swoich  u z b r m a ć  i eazcze  k a z a ł  3s .  o k r ę t y  l i n i o ­
w e .  E s k a d r a  F r a n c u z n a  w  T o u ł o n i e  co ra z  się 
p o w i ę k s z a ;  z p u s z c z o n y  p r z e d  kilka d nami o* 
k r ę t  na mor ze  nosi  go a rmat ;  d w a  t e m a  p o d o ­
b n e  w k r ó t c e  bę dą  zbu do wa ne .  W  G e n u e ń s k i m  
po rc j e  r ó w n y m  s p os ob e m  O f f io y e r o w ic  F r a n -  
c u z c y  Za t ru dn ia ią  się b u d o w l ą  k i lku  l i n i o w y c h  
o k r ę t ó w ;  «*• m a j t k a c h  z b y w a ć "  n ie  b ę d z i e ,  h a n ­
del  k w i t n i e  we- P  L  z e ę h  ,  k t ó r e  dz i ś  p r a w i e  
ca łe  są  w r ę k u  F r a n c u z ó w  ; p o d c z a s  d a w n i e y -  
s / y c h  woie n  z a w s z e  w L ' g u r y i  zaciągal i  wiele  
t y s i ę c y  ludu  m o r sk ie g o  d o  s ł u ż b y  s w o i e y .  
T w i e r d z e  miasta G e h u i  od  m o r z a  b r o n ią c e  p r z y ­
s t ę p u  n a p r . w i a i ą  p i lnie  i n ż e n i e r o w i i  od  K oi . sa ­
la przysłani .* Ó7. pólbrygaila  p r z y s z ł a  t a m  » 
Be rga mo .

O k r ę t a  n a r o d ó w  n e u t r a l n y c h  z mor za  c z a r -  
n e g o  , p o r t ó w  T u r e c k i c h  i H i s z p a ń s k ic h  , d a  
W ł o s k i c h  zawi ia i ą  w z n a c z n e y  l i c z b i e ;  p r z y -  
t r z y m u i ą  i p r z e t r ą s a i ą  w s z y s t k o  n a y p i l n i e y  A n ­
g l i c y  ; l e cz  w e d ł u g  n o w e g o  p r z e p i s u  od  A d m i -  
r a l i cy i  p r z y s ł a n e g o  za b ie rać  n ie  śmieią , sk o r o  
n ie  z n a y d ą  n ie p rz y iac ie l sk i fey  w ła sn oś c i  — G e ­
ner a ł  c n  c h e f  M u r a t  p r z y b y ł  n ie sp o d z i an ie  d o  
L i w o r n y ; c h c ia ł  i n c o g n i t o  z a c h o w a ć  ; l e c z  w  
k r ó tk im  czas ie  u w iad o m ien i  o t e rn  o b y w a t e l e  ,  
p o ś p i e s z y ć  z o ś w ia d c z e n ie m  ra d o śc i  w  p o d o ­
b n y c h  zd a rz en ia c h  z w y c z a y n e y .  T r z y k r o ć  o-  
goiii dano z a rmat  w a ł o w y c h  , d o m y  o ś w ie c o n o .  
JS aza iu t rz  g a r n i z o n o w i  F r a n c u z k i e m u  m a s z e ro ­
wać kazał .  K r ó l o w a  Ffc rusków p r z e z  Po s ł ań c a  
S e r r i s t o r i  w i n s z o w a ł a  p r z y b y c i a  G e n e r a ł o w i  —  
P r z e z  B o n o n i ą  d o  F e r r a r y  p o s z e d ł  na za łogę 
n o w y  l e g io n  W ł o s k i  , w  k t ó r y m  g ł ó w  iuż  l i c z ą  
1500 —  Z  n iemałą m ie sz k a ń c ó w  n a d m o r s k i c h  p o ­
c i e c h ą  p o t w i e r d z i ł a  s ię  w i a d o m o ś ć ,  iż  A f r y k a ń ­
scy  k o r sa r ze  op u śc i l i  na k on ie c  A d r y a t y c k ą  o d ­
n o g ę  A n g l i c y  t e r a z  p a n u i ą  w  ł y c h  s t r o n a c h  ; 
n i e d a w n o  b y l i  z 8 s ta tkami  z b r o y n e m i  p o d  A n -  
c o n ą  ; ILga  P a p ie z k a  i A u s t r y a c k a  n ie  t k n  ięl e ;  
t o ż  samo r o z u m i e ć  t r z e b a  o i n n y c h  n a r o d a c h ,  z 
k t ó r e m i  W -  B ry ta ń n ia  w o y n y  n ie  ma.

D o  armi i  G en e ra ła  S .  C y r  w  k ra iu  N e a p o -  
l i t anskim ie szc ze  p ó ł b r y g a d y  n ie k t ó r e  p r z e z  A o -  
co nę  p o c i ą g n ę ł y .  W  d r u g i e y  s t r o n i e  zm n ie y -  
gza się p o t ę g a  F r a n c u z ó w .  D w i e  d y w i z y e  d o ­
t ą d  s t o i ą c e  m i ę d z y  M a n t u ą  i W e r o n ą  na g l e  
r o z k a z  odebra ły  z m ie r z a ć  ku W ł o c h o m  po i  1- 
dn io rv ym  , nie zos ta i e  na g ran icy  p a ń s t w  C e s a r ­
sk ic h  n ad  - ł a  t y s i ę c y  ż o ł n i e r z a ;  1 c i  n a w e t  v*



be so wać  nie będą- D o  Mantui wkrótce  spo­
dz iewany Gardanne wyznaczony  Generał en  
chef  woysk nad Adigą  roz łożonych.  Trzecia  
dywizya  7. Włoch północnych posłana ku brze­
gom śródziemnego morza. Francuzi gotuią w  
portach i na lądzie zamorską wyprawę;  mówią
0 niey ; zgadnąć trudno iaka będzie ; zawsze  
jednak trudna i niebezpieczna,  d a przewyzsza-  
ią e e y  potęgi  i cz y ł osc i  nie porównaney Lorda 
N e l s o n .  "Dotąd i>. Cyr  nie zaymował prowin-  
cvi  południowych i zachodnich Królestwa Nea- 
policańskiego . Słychać iż Admirał Angielski  w 
Malcie gotuie  wypr aw ę do Lgiptu ; zamiarem 
je?t W- iirytańnii kray ten  opanować i trzymać  
dopoki Francuzi będą w  fłannowerze.

Od S zw a y carsk ich  g ra n ic  7 Sierpnia

Seym nasz wys ła ł  gońców do Paryża z u- 
wagami swoiemi rad traktatem przymierza w ie ­
kuistego,  iaki podał Szwaycarom pierwszy Kon­
sul. Muller Laudaminan Cantonn U r;  Oder  b i ­
skup Friburg-ki  umarli. Ostatni  iest  żałpwa 
n y  pow szechni e .  N s  posiedzeniu seymowem  
d 1 czytano odezwę mnichów mieszkających na 
górze  Bernarda ; proszą ażeby wolno im było  
iak dotąd kwestować w kraiu naszym. Odesda 
no proźoę  do Rządów Cantouowych.  Wiadomo  
i i  ci mnisi ży ią  ledynie dla usługi  podróżnych
1 w y g o d y ;  u p ierwszego  Konsula ziednaii dia 
siebie względy naywyższe  , odtąd iak w przey-  
ściu trudr.em góry  pomienioney armią 1‘ rancuz-

posiłkiom umocnili  — Proiekć o poczc ie  
kraiowey w prawo zamieniony; iakoteż prywat­
ne urządzenia urządzenia dla Cantonów Sphvyitz 
j Uri .  Laudamma 1 d. AfiVv' podał seymowi  ra 
chunt k przychodu i wydatków śk»rbr>wych od 
początku swoie y  administracyi- Tenże oświad­
c z y ł ,  że gdy według  brzmienia aktu pośredni'  
c z . g o  sevm ordynaryiny d. 4  wzio ł  k o n i e c ,  
t i w a ć  będzie dłużey  pod hasłem extra-ordynaryine  
g> , dopóki nie ułątwi wa?nieyszych intęres- 
SOW*

Jakoż d 5 zaczoł  się seym extra ordyna­
ryiny  ; czytano  list R genc yi  Bataw-kiey do 
J^andammaua , winszmący ukończonych rozru­
chów i ustanowienia rządu trwałego Archiwa  
narodowe oddano pod straż i ijłozor Landa tuma­
na ; które ponieważ  dotąd rozrzucone były  po 
różnyc h mievscach , naybardziey w Berne po  
domach prywatnych,  na iedno bezpieczne  zpro-  
•wa łz ie  nakazano. D- y  roztrząsano proiskt,  ia- 
kim sposobem zwrócić trzeba właścicielom wsze l ­
ki oręż wy da rty  przez  Francuzów w roku 
przesz łym , gdyśmy na woynę  domową leciel i  ; 
z łożo ny  iest w kraiu Vaud i na innych miey- 
s c a c h ; oddany będzie be» naymnieyszey prze­
włoki .

x f la g i  x6. Sierpn ia .

Zamiana ratyfikacyi ugody w Paryżu pod-  
pisaney 25 Czerwca między Fraucnzka,  Bata- 
wrką , i Włoską R P t ą ,  nastąpiła w Bruxelles  
d. 24 Lipca — Żciąga się , iak dawniey donie­
s io no ,  do wzaiempey obrony przeciw spólnemu 
nieprzyjac ie lowi; szczeguły  nie są ogłoszone  u 
rzędownie Schimmelpennink iedzie do Paryża 
w dosto ieństwie  Generał Kommissarza RRtey  
B a t a w s k i e y , co ma b y ć  skutkiem pomienioney  
umowy.  Nasze woyska narodowe zgromadziły  
się teraz po wię ks zey  częśc i  do okolic Harde­
m u ,  gdzie Generał Dum°nceau pilnie ć w ic z y  
żołnierza w manewrach. Francuzkie c iągną nie- 
•ustańnie ku brzegom, naybardziey do Zelaridyi. 
Opr ócz  rezerwy którą Generał Dessolles do O- 
snabruck wprowadzi ł  powracają nawet do Hol- 
laodyi  niektóre d y w i z y e  z armii Hannower-  
skiey  —  Chodzą po ręku p rop ozycye  do ugody  
podane Mocarstwom woiuiącym ■ iest w nich mo­
w a  o niepodległości  RP tey  Batawskiey,  Szway-  
isarekiey, Włoskiey ,  o wróceniu  Hannoweru E

lektorowi  , o nodgrodzie we  W łos zech  Królowi  
Sardyńskiemu ; lecz ponieważ wzmianki nie u- 
czyniono o Malcie ; powątpiwaią ełusznie n i e ­
którzy o rzeczywistośc i  tego doniesienia ; nie  
tayno albowiem, że do przywrócenia Malty za­
k o n o w i ,  1 do zupenłego uskutecznienia warun­
ków w Amiens przez Anglią p r z y j ę t y c h ,  p o - ,  
kóy p r z y w i ą d ł  Konsul,

W  początkach teraźnieyszey w o y n y  wiele  
Batawom okrętow ^ąbrał pieprzylaciel; szacunek 
ich wyno s ić  ma 4 0 . millionqw franklw ; t y l e ż  
ztracili Francuzi ; dziś mało iuż traoiemy ; o- 
Strzeżone statki o niebezpieczeństwie  , albo 
zchroni lv się do portów , albo z nich nie w y ­
sz ły .  D łu g o  karmiliśmy się nadzieią , że t e  
przynaym. iiez , króre przed wypowiedzeniem  
w o y n y  Z.brano , konfiskowane nie bę d ą .  Dzi*  
przysyła wiadomość,  iż bez wyłączenia  w s z y s t ­
kie za prawną zdobycz osądziła Admiralicya ; 
niaytków pobrano do w ięz i en ia ;  Kapitanom na 
sło>vo przywrócona wolność.  Chociaż An gl icy  
l iczne rpałą eskadry pą morzu północnem , pil­
nie uważaią i ,  co s ę dziele w portach naszych;  
nie pot wit idz i ło  się iednak doniesienie o pr z y ­
byciu  do brzegów Batawskich Lord . Keith A d ­
mirała z wie  ką flottą,  iakoteż o zamknięciu p o r ­
tów Zelandyi i rzeki Escaut; zkąd poznaie n i e ­
przyjaciel iż wyprawę wiadomą gotujemy. Do  
pilnoś i i pośpiechu dz is ieyszego  u nas w uzbro-  
ieniu statków 'rozmaitych nic przydać nie po d o ­
bno . Si nev S mith krąży z eskadrą między  
Boulogne 1 Calais. R skrypeye nasze zp ad ły d o  
Ko p r o c e n t ó w — Ze Włoch wiadomość przysz ła ,  
iż Adminał Nelson osadził twierdze  Messyny , 
grożąc opanowaniem wszystkich portów S y c y ­
lijskich, jeśli woyska Francuzkie zostaną w kra­
iu NeapolitsiĄskim. lńn i  głoszą że A ng l ic y  w y ­
spę iuż catą zaieli. Admirał Campbell z 6 okrę­
tami l iniowemi , 2 fregata ni przyłączył  się do
główney ł}ofty Ąngiei skiey  119 morzu Śręd* 
ziejnnćm.

Regencya Batawska e d - k t  wydała nakazu­
jąc wszystkim obywatelom R P t e y  bogi tym 1 u- 
boższym bez wyłączenia  ż a d n e g o ,  ze wszelkie­
go maiątku i własności  ; ruchomych dóbr i nie­
ruchomych , wnieść do skarbu na pub iczną po­
trzebę  o v c z y z n y  po dwa procenta , iak usta­
nowi ło  zgromadzenie prawodawcze.  Cztery n» 
wypłatę termina są wyznacone ; dni i g  W rze ­
śnia,  15 Lis topada,  Ig S t y c z n i a ,  15 Marca;  
płacić zaś trzeba z łotą lub srebrną m o n e t ą ,  al­
bo papierami,  wy iąwszy  reskrypeye , które, t e ­
raz tracą p o ło w ę  swoie y  wartości .  Wolno iest  
każdemu o»zacować maiątek własny bez ż a d n e y  
rew»tyi  i lustracyi ,  byleby to  uczyni ł  sumnień-  
pie i poczc iwie  , iak na dobrego obywatela  
przystoi  ; bo w przeciwnym zdarzeniu przeko­
nany o nierzetelności i niewiernośc i w podawa- i 
W?niu dochodów surowey kary nie uydzie  —  
Admirał de Winter  sam ogłos i ł  rozmowę którą  
ipiał z Officyerem Angielskim płynąc  z Ferro-  
ju. 1 Jeśli.się nie mylę , rzekł nieprzyjaciel , mam 
honor znać WP .  — Być  to  może,  ale ia niepa-  
miętam żebym gdzie  widz ia ł  W P-  —  Zdaiemi  
s i ę ,  i żeśmy z sobą nie wiem gdzie  w al czyl i . —• 
Przepraszam , nie znaydowałem się w bi twie  pod  
Coppenhagą — Nieznani  W P .  iako D u ń c z y k a ,  
l ecz walecznego Admirała de Winter  poznaię—  
Tu Admirał okazał pasport.a swoie  , które za­
świadczały że był obywatelem Duńskim. Prze­
stali na tem Angl icy.

% H am burga  20 S ie rp n ia .

P ierwszy  Konsul rozkazał przysłać dla sie­
bie do Paryża p-y naypięknieysze wybrane z 
myślistwa Ęlektorskiego; co natychmiast p r z y ­
szło do skutku.  Po miastach Hanuowerskicl i  
robić teraz kazano mundirty na 27 ty s ię cy  p ie ­
cho ty  Francnzkiey  Na niektórych mieysca h 
Generał Mortier telegrafy postawić zapoił  Z  
miasta Breme przybyli  de  niego deputowąńi,
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Srebro  wszystkich kościołów przeznaczone cło 
pubł iczney potrzeby w zas tąpieniu 'wydatków 
skarbowych , iuż iest zniesione i odważone. 
Dzień 15 woyska Frnncuzkie święciły uroczy- '  
ście. W  s tolicy Harinowerze dniem pierwiey z 
wieczora strzelać zaczęto 'E armat; strzelanie na- 
zaiutrz nie ustawało od godziny 6 z rana do p ó ł ­
nocy;  na godzinę dawano1 Ognia razy .30. Wszy­
sc y  Generałowie , Offigyerowie wyżsi , s tany  
kra iow e, urzędnicy stanęli u Gemerała-en cbef Mor- 
t i e r  z powinszowaniem. Po południu udali się 
wszysc y  do oranżeryi w  Herrenhausen ; u stołu 
siedziało biesiadników 150- Nastąpiły późniey 
konne gonitwy, w obecności zgromadzonego lu­
du ' Mortier  sam rozdawał nadgrodę zwycięz­
com , która b y ł  kod dzielny z rzędem. Zatem 
kompania do Haunowef u powróci ła , a koncert  
w mieszkaniu Generała Berthier ;  s ławny vi r tuo­
se Rhode zadziwił znaiącycl: się talentem swoim. 
Po koncercie faierwek , 1 bal na k tóry  zaproszo­
no szlachtę i znacznieyszych obywatelów. 
Wszystkie  domy oświecone b y ły  z wyraźnego 
rozkazu Kommendanta Generała "-Schiniier. Pa­
łac Xiążęcia Combridge i zamek illuminowano 
naygustowniey ; tu  iaśniał P o r t r e t  Konsula opa­
sany orężem , sztandarami, wieńcami , z napisem. 
Buonaparte 15 Sierpnia.  Wielki był  wydatek 
na te okazałości ; kosztowały nie mało 
kraiowi nieszczęśliwemu'; który przy tylu klę- 
skscb dotknię ty  iest jiieuroózaiem ; tegoroczne 
żniwa mniey obfite były,  niżeli się spodziewano. 
Handel k tóry  o ż y w i a ł  prowirieye Elektorat  zkła-
daiące , upadł prawie pó zainknięęiu.Elby prżea 
Anglików i Francuzów.  /

Wexel  z podpisem Wincentego Marewicza 
Rotmist rza Trockiego na tys iąc Kubłów wyda­
n y  Tadeuszowi  . Zaborowskiemu Rotmistrzowi 
z terminem wypłacenia w Ru bieżącym, w dniu 
wszystkich Ś w ię ty c h ;  iako % ypływ a ią cy  z pod- 
stę^pney i zawodney przedaży Folwarku Pusz­
k a m i / k t ó r e g o  nie był Dziedzicem,  iako iuż 
zamanifestowany 1 procesem za ię ty ,  a tym sa­
mym iako iuż żadney wartości nie meiący , że­
by kto nim przez podstęp za w odney ,  nie był 
na szkodę swoią u łudzonym , ninieyszym t rzy­
krotnym ogłoszeniem w .gazecie ost rzega się.

w Ru  teraz: 1^03 Msca Juuii ze dnia ó na 
dzień 7 u Starozakon: Azryela Mowszowicza
mieszkańca Rakowskiego w Miasteczku Zaska- 
wiczach skradziono skrzynkę z Ruchomością
i różnemi Dokumentami , takoż gotowych pie­
niędzy  Rubli 27 i pół,  a co większa Wexel  od 
Starozakonnych Mowszy i Szmoyły  Braci Ber- 
kowiczow Oby wat. Jurborskich na summę czer: 
zł ł:  200 z terminem opłacenia na pamięć miar- 
kuiąc ,  c z y  to na dzień 25, czyliteż na dzień 2$ 
A;.)ryła 1^03 Ru opisany. A Staro Zakonney S e ­
ry Śzymenowey Obywatelce Rakowskiey słu­
żący razem skradziony, o czym uczynił  oświad­
czenie 1 pod d. 13 Junii  1803 w Magistracie 

< Wileńskim , a 2 przez pomienioną Borę w dniń 
23 Julii W  Magistracie Miasta Guberskiego Miń­
sku uczynione , a uczynione , a ponieważ :że So- 
ra Szymenowa iaką iuż takową należność przez  
Ber  kowiczow maiąć sobie zupełną zapłaconą,  
przeto  iżby maiący takowy wex  -l nie mógł onych 
Berkowiczow turbować całey Powszechności lu­
dzi do wiadomości podaie , iż takowz Wexel  
żadnego waloru mieć nie ma.

Ekonomia funduszów publicznych J E G O  
J M P E R A T O R S K 1EY MOSCl Miasta Guberń- 
skiego Wilna, podaie do powszechney wiadomo­
ści :  iż dom funduszowy Publiczny Uprzywile­
jowany hlieyski , zwany Goścnny na Ulicy O- 
st robramskiey pod Nrem i o s to iący , od dnia 
Igo Msca Januar. Roku następnego I j o ą  z pod 
czteroletniey arędy Ławnika JP- Piotra Maie- 

,wskiego , będzie znowu puszczonym w arędę 
t r z y l e t n i ą ,  lub cz terole tn ią ,  więcey daiącemu.

Ktoby  sobie życzył  wziąć ony w arędę , tns 
przybywać na publiczną w Mieście Wilnie li- 
cy t a c y ą  , w terminach:  dnia 27 Au gu s ta ,  dnia 
8 5bra 12 ębra VS. Roku idącego 1803 na Sts-  
sye ordynaryine Ekonomiczne Stanów Miasta 
Wilna o godzinie dz iew ią te j  freno. Dat -Roku 
3803 Julii dnia.

Podolski Sąd G ł ;  2 Depart  odebrał  pro- 
żbę Sukcessorów Biskupa Ramrenieck. Sierako- 
rvskiego, że gdy po publikacyach mogą b y ć  
wierzyciele iego, k tórzy nie wiedzą o termi­
nie 6 miesięcznym do stawania 'naznaczonym, 
potrzeba dać ieszcze ostateczny termin do d. I  
Października r.  -*803- Tenże sąd odebrał pro- 
zbę iednego z wierzycie lów zmarłego Biskupa, 
Łukasza Starzyńskiego który chwaląc p rzed łu ­
żenie tcuminu dla wiercyciełów likwidować się 
maiacych,  dla siebie iako przez komissyą ban­
kową iuż uznanego; i nnych w podobnym zda­
rzeniu  będących nie l ikwidacyi lecz exekucyi 
żąda. Sąd uznał za rzecz przyzwoi tą podać 
przez  Gazety  uwiadomienia na stępuiące: iż do 
l ikwidowania kredytorów Biskupa wyznacz ony  
Sad Gub: Podoi.  P o w  lampojskiego, gdzie 
wierzyciele,  i dłużnicy zmarłego pod upadkiem 
sprawy stawać maią d. 1 Pazdiernika. K re dy to -  
rom zaś od KommRsyi bankowey uznanym do­
nosi że chociaż ich summy iuż roztrząsane nie 
będą,  iednak p o w i n n i , przychodzić i mieścić się 
w s w a m  c-zasie.

' N o w e s z t u k i  muzyczne JP.  Stabinghera  
-■ 2 przyłączoną ceną.

1. Przybycie  Bonapartv do Bruxelly Dy- 
wer tyment  na fortypianie Rub: 2. 2. Niestate-
czność , fantazya na fortypianie Rub:  1 J 3-
Mały duecik do śpiewania, słowami Włoskiem! 
Rub: 1. 4- Sześć Aryiek do śpiewania, z for­
tepianem i Violn akompaniamentu słowami W ło­
skiem! Rub:  6i Cala ta muzyka iuż gotowa w 
cz ys tych  manu.skryptach,  i przedaie się u Au­
tora mieszkaiącego u i fi s tytutora Dabręgo, Pier­
wszego Septembra przyszłego pocznie się roz­
dawanie dzieła tegoż kompozytora Stabinghera,  
nieraz iuż wspomnione w Gazetach, pod t y t u ­
łem Radość Miasta Moskwy &e.

W  domie WJP- Drozdowicza w MiśieWi- 
czach,  to  iest dnia 12. prezentys  ogodzinie n -  
w N o c y  4. Hultaiow wpadłszy w D o m  W. Dro­
zdowicza famego zbili ledwie co wżyciu zasta­
wili, K u f e r  Czarną Skurą obity z pięcio Tysię-  
cami Rubl i ca łkowitych,  wzięli Tysiąc  Czerwo­
nych złł: we złocie, międzyf któremi byli puł- 

' talarki,-! Talary stare Holenderskie,  tamże Sry-  
b r o  Łyżek małych 12. i dużych 2. pod L i t e rą  
S. D.  Fuzy i  2, Szlafrok z Barankami białemi, z 
pomiędzy t y c h  Hultaiow iednego poznał fam 
WJP- Drozdowicz na Imie Rafał, któren zosta­
wał  u Brata rodzonego za Lokaia, u r o d y  s trze- 
dniey fytułowaty twarzy białey okrągłey nie 
ospowaty włocu i DJfwy i-białawey arceb długo 
nosi, ktoby takich H u l t a i o w  przystawi ł Czwar­
t ą  cześć dostanie. '

Przedaia się konie mierzyny dobre w Do­
mie Gościnnym "pod Nrem n  w  liczbie szt.uk 
4 0 , k t o b y  sóbie ż y c z y ł  kupić-, ma się refero­
wać , i o cenie dowiedzieć w tymże Bcinue do 
Podporucznika Kołosowa

Magistrat Miasta Wilna w  skutek Ukazu 
' J E G O  I M P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Samowła- 
d n ą c eg o  całą Rossyą z Litewsko W ile ń sk ie g o  
G ł ó w n e g o  Sądu drugięgo Depar t amentu ,  ob 
w ie s z c z a ’ Sukcessorow zeszłe j  /Anny z Przyłu-  
s k i c h  Wolańskiey Burm: Wileń: iż pozostały po 
o n e y  ruchomy maiątek Urzędownie z Inwento-  
wany,  i u W. Szambellana S ta c h o w sk ie g o  poci 
dozorem zos taw ion y .  Iżby  zatym Jchmość Suk- 
cessorow'R teyże  zmarłey Wolańskiey naydaley 
w przeciągu trzech  Miesięcy od daty niniey- 
szey z dowodami iaw ili  się n nieysze  wydaie sif 
zawiadomienie. Dnia 20. Julii i 8° 3-


